
syteclkim, tym samym ma znacmie więiksze 
możliwości zarobkowe. A to przecież nie może 
zachęcać do studiowania geologii na uniwer­
sytetach. Ponieważ :sprawa określenia zawodu 
geologa jest w tdku opracowania podobnde jak 
regulacja płac . geologów podstarwowych, nale:-

ży mieć nadzieję, 'Że może już w tym ·roku 
,zdobęłdziemy realne, zalchęcające iPUnkty 
wyjścia do zwię'kszania rekrutacji. Nalerżałoby 
też za wczasu pomyśleć o stworzeniu czwar­
tego ośrodka ik!ształcenia geologów, !DIP· w Po­
litechnice G li wielkiej. 

ANDRZEJ WITKOWSKI 
Instytut Geologiczny 

WST~PNE ·WYNIKI NOWSZYCH PRAC WIERTNICZYCH 
PROWADZONYCH W NIECCE TOMASZOWSKIEJ · 

Obszar kredowej niecki tomaszowskiej był 
od dawna przedmiotem prac wielu geologów. 
Poczynając .od 1904 r~ obszarem tym zajmował 
się J.Lewińs~i (10), który .pierwszy stwierdził 
pod Tomaszowem Mazowieckim występowanie 
11tworów kredowych. Odtąd Lewiński (7-10) 
poświęca wiele czasu na opracowariie bardzo 
interesujących-. pod względem stratygraficznym 
utworów jury górnej i kredy dolnej Tomaszo­
wa, w znacznym stopniu przyczyniając się do 
wyjaśnienia stratygrafii tych- formacji w Pol­
sce. Prace nad neokomem tego rejonu konty­
nuował w lata:ch 1930-:---1940 uczeń, a następ­
nie współpracownik J. · Lewińskiego- M. Ko­
byłecki (1-5), który poza stratygrafią zajmo­
wał się · również problemem poszukiwań złóż 
rud żelaza. Niestety, większość nie opracowa­
nych materiałów i zbiorów M. Kobyłeckiego 
uległa zniszczeniu w 1944 r., tak że z tego 
okresu zachowało się w archiwum lG tylko kil­
ka map i 3 notatniki terenowe. 

Po wojnie w ramach prac przy · ujęciu wód 
Pilicy dla Łodzi badaniami hydrogeologiczny- · 
mi na połudille od Tomaszowa kierował 
J. Samsonowicz (12), a następnie prace prowa­
dził B. Jaworski. Również w tym czasie nad 
stratygrafią dolnej kredy okolic Wąwału pra­
cowała B. Kokoszyńska. 

W 1956 r. na południowym skraju osiowej 
części niecki w ramach . prac . poszukiwawczych 
za rudami żelaza zos.tały . wykonane trzy ręczne . 
wiercenia przez . ZZRZ, które wykazaly brak 
facji syderytowej w neokomie okolic Sławna. 
W tym samym. roku stratygrafią kredy górnej 
i środkowej okolic Tomasżowa zajmował się 
S. Cieśliński. Wykonane przez niego wiercenie 
w Folance (południowo:..zachodnie . obrzeżenie 
niecki) po raz pierwszy w tej części mezozoicz­
nego ob:r-z;eżenia Gór Świętokrzyskich · nadcięło 
osady kredy dolnej. 

Pomimo tak licznych badań pogląd na stra­
tygrafię kredy dolnej nie uległ zmianie 
i w dalszym ciągu dla kredy dolnej niecki to­
maszowskiej pozostaje aktualna stratygrafia 
ustalona przez Lewińskiego w fundamentalnej · 
dla neokomu Polskt pracy "Das Neokom in 
Polen und seine palaeogeographische Be­
deutung" . (8), w której · wyróżnione zostały 
szczegółowe poziomy infrawalanżynu, walan­
żynu i hoterywu oraz. wyższych pięter krędy 

dolnej. Jedynie B. Kokoszyńska (6) stwierdza, 
że ndgdzie w okolicach W ąwału me napotkała 
osadów infrawalanżynu cytowanego z okolic 
Tomaszowa Mazowieckiego przez Lewińskiego 
i Kobyłeckiego, jednak ostatecznie nie wypo­
wiada się przeciwko jego istnieniu na pozosta-:­
łym obszarze. 

fZ7l kreda F===3 jura 

-o . otwory wykonane 
Ryc. l. Sz1oic sytucyjny wykonamych wierceń na 

tle niecki tomaszow:Jk.iej 
F·ig. 1. SHuati on sketch of bore-hotes .in bock-ground 

of Tomwszów &Ilsin 

W 1958 r. Zakład Złóż Rud Zelaza ponownie 
zwrócił uwagę na dolnokredowe rudy okolic 
Tomaszowa Mazowieckiego. Po przeanalizowa­
niu wszelkich dostępnych materiałów publiko­
wanych i archiwalnych sporządzono projekt 
robót poszukiwawczych przeWidujący zasadni'­
cze prowadzenie prac wiertniczych na północ­
no-wschodnim skrzydle niecki (na terenach po­
łożonych na północ od znanych Kobyłeckiemu 
wystąpień · neokomu) oraz wykonanie rekone-
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sansowego wiercenia .na południowo-zachodnim 
skrzydle niecki w okolicach Zarzęcina. 

Jeżeli wie•rcenia północne miały za zadanie 
wyjaśnić rodzaj i jakość występującej tu rudy 
znanej z terenów przyległych, to wiercenie 
Zarzęcin powinno zorientować w ogólnym wy­
kształceniu facjalnym kredy dolnej tej niezna­
nej dotychczas części niecki. 

Prace wiertnicze rozpoczęto w IV kwartale 
1959 r., a zakończono je w lutym 1960 r. Ogó­
łem wykonano 4 wiercenia głębokości 100-
200 m, trzy na linii przekroju w odległości 
około 5 km na NW od Tomaszowa oraz jedno 
na S od Tomaszowa w okolicach Zarzęcina. 

Wszystkie cztery wiercenia przyniosły nad­
zwyczaj ciekawy materiał geologiczny znajdu­
jący się dopiero w początkowym stadium opra­
cowania. Ponieważ jednak prace poszukiwaw­
cze w niecce tomaszowskiej będą prawdopo­
dobnie w dalszym ciągu kontynuowane i upły­
nie sporo czasu do chwili ukończenia opraco­
wania tak stratygraficznego, jak i surowcowe­
go, przeto uważam za stosowane już teraz po­
dać niektóre wyniki uzyskane w czasie wstęp­
nego opracowania. 

PÓŁNOCNE SKRZYDŁO NIECKI TOMASZOWSKIEJ 
(wiercenia: Dębniak, Łazisko, Łagiewniki) 

Osady jury górnej zostały nawiercone 
wszystkimi trzema otworami na głębokość 
l 0-40 m. Są to w dolnej części wapienie kre­
mowoszare i białoszare, miejscami płytkowe 
z przewarstwieniami margli szarych i wkłada­
mi wapieni gruzłowatych, niekiedy detrytycz­
nych z licznymi koloniami robaków. 

W górnej części jury w wierceniach Łazisko 
i Łagiewniki występują charakterystyczne 
warstwy wapieni żółtawoszarych, porowatych, 
często detrytycznych z licznymi małżami z ro­
dzaju Corbula. Osady te reprezentują zapew­
ne ptirbek, stanowiąc odpowiednik IV poziomu 
bononu Lewińskiego. Stropowa część wapieni 
jest wyraźnie zwietrzała i nosi ślady odwapnie­
nia na głębokość 30-50 cm. 

Morskie osady kredy dolnej wykształcone są 
w facji mułoweowo ilastej IZ lWikŁaidami mu­
łowców marglisto-syderytycznych z oolitami 
żelazistymi, występującymi najliczniej w spągu 
serii. Miąższość osadów kredy dolnej waha się 
od 18,0 m w otworze Dębniak do 37,7 m 
w otworze Łazisko. Lewiński w syntetycznym 
profilu kredy dolnej okolic Tomaszowa (infra­
walanżyn, walanżyn, hoteryw) szacuje jej 
miąższość na około 19,0 m, a już M. Kobyłecki 
z wiercenia Tomaszów podaje 25 m serię osa­
dpw neokomu. Jak przypuszczam, ocena miąż­
szości kredy dolnej w niecce tomaszowskiej 
może jeszcze ulec zmianie w miarę napływu 
nowego materiału wiertniczego, jednak miąż­
szość neokomu podawana przez Lewińskiego 
dla niecki wydaje się być stanowczo zbyt niska. 

Omówienie stratygrafii poszczególnych pię­
ter kredy dolnej będzie możliwe dopiero po 

242 

oznaczeniu liczńie tu występującej (niestety, 
bardzo źle zachowanej) fauny amonitowej. 
Można jednak stwierdzić, że górna część osa­
dów neokomu należąca już zapewne do hotery- · 
wu wykształcona jest w facji WYJbitnJie mu­
lastej, w stropie z nielicznymi wkładkami pia­
sków. Dolna część neokomu wykształcona jest 
w postaci mułowców i iłowców z wkładkami 
mułowców syderytyczno-marglistych ze sfe­
rosyderytami oraz licznymi okruchami i oto­
czakami syderytów. W spągu występują iłowce 
margliste i margle syderytyczne z detrytusem 
fauny i licznymi okruchami żelazistymi (syde­
ryt, syderyt częściowo zlimonityzowany, limo­
nit) o średnicy 3,0-6,0 mm oraz licznymi drob­
nymi oolitami i pseudooolitami żelazistymi 
najliczniej występującymi w otworze Łagiew­
niki. Osady te stanowią zapewne część opisy­
wanego przez Lewińskiego infrawalanżynu nie 
znalezionego przez B. Kokoszyńską. Miąższość 
ich waha się od 0,5 do 1,8 m przy nie wyzna­
czonej faunistycznie górnej granicy. 

Wobec powyższego zaznaczają się pewne róż­
nice z zestawionym przez Lewińskiego profi- . 
Iem kredy dolnej. Na razie jednak pragnę 
zwrócić uwagę tylko na charakter przejścia 
jury górnej w kredę. Lewiński (8) omawiając 
osady infrawalanżynu północnej części niecki, 
wspomina o zgodnym przejściu jury · górnej 
w neokom bez zlepieńca podstawowego i śla­
dów niezgodności, przeciwstawiając tym sa­
mym obszar północny południowemu, gdzie 
stwierdził niezgodność na pograniczu tych 
dwóch okresów. 

Na podstawie wyników ostatnich wierceń 
trudno jest się z tym wnioskiem zgodzić, po­
nieważ właśnie w spągu osadów neokomu pół­
nocnej części niecki występuje wkładka jasno­
szarych margli z 3 cm otoczakami wapieni ila­
stych, z glaukonitem, oolitami żelazistymi 
i drobnymi okruchami zlimonityzowanej sub­
stancji ilastej (Łazisko). Poza tym należy pa­
miętać o charakterze stropowej części wapieni 
jurajskich noszących wyraźne ślady odwapnie­
nia. Wszystko to świadczy o istnieniu przerwy 
sedym~ntacyjnei na pograniczu jury i kredy 
nie tylko w południowej, lecz i w północnej 
części niecki, tak że nie może być mowy o cią­
głości sedymentacyjnej w tym okresie w ogóle 
na całym obszarze niecki tomaszowskiej. Za 
powyższym przemawia również brak osadów 
kredy dolnej wykształconej w facji weldu, któ­
ra byłaby zgodna z brakiczną facją panującą 
w niecce tomaszow:skiej u schyłku górnej jury 
(serpulity i wapienie carbulowe - IV poziom 
bononu wg Lewińskiego). 

POŁUDNIOWO-ZACHODNIE SKRZYDŁO 
NIECKI TOMASZOWSKIEJ 

U twory mezozoiczne tej części niecki zostały 
.zbadane otworem Zarzecin o ,głębokości 
202,0 m. Skrócony profil stratygraficzny otwo­
ru przedstawia się następująco: 



0,0 - 34,0 m czwartorzęd - piaski z przewarstwieniami rdzawo szarej gliny moreno­
wej; z 40 cm warstwą bruku na głębokości 16,40 m oraz 
porwakiem gezy piaszczystej, 

34,0 - 79,50 m kreda dolna osady lądowe: piaskowce drobnoziarniste słabozwięzłe, 
białoszare, miejscaqti z illaciekami limonitycznymi, z py­
łem glinkowym; w spągu muł piaszczysty z bardzo ob­
fitym muskowitem, 

79,50 - 119,25 m kreda dolna - osady morskie: muły i muloWICe pias:z;czyste z \Wkładkami 
iłowców i mułowców syderycznych oraz dolomitów syde­
rytycznych i syderytów, 

119,25 - 202,0 . m jura górna -- w górnej azęści Wlapienie, szare, mar~e i mułowK:e mar­
gliste przechodzące następnie w wapniste łupki ilaste, 
iłowce i mułowce margliste z nadzwyczaj bogatą fauną 
amonitową. 
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Ryc. 2. Schemalt'yczny przekrój geologiczny przez 
NE brzeg n.iecloi toon.aszowSikliej 

Q - czwartorzęd, . K1 - l«"eda. d,olna (n!erozpoziomowana), 
J 3 - jura górna 

Występujące tu osady jury górnej charakte­
zują się brakiem najwyższych ogniw jury zna­
nych z obszaru północnego (brak III i IV po­
ziomów wapiennych Lewińskiego). Utwory te 
można wstępnie podzielić na trzy kompleksy 
(od dołu): 

l) mułowce margListe, margle aiemn.o:;:zare 
i wapniste łupki ilaste z nadzwyczaj bogatą 
fauną amonitów z ~rodzaju Aulacostephanus, 
wśród którYICh udało się na raJZie oznaczyć: Au­
lacostephanus subundorae (P a v 1.), Aulacoste­
phanus eudoxus (d'O rb.,) Aulacostephanus pse­
udomutabilis (L o r). W górnej części tych mti­
łowt:ów pojawiają się bardzo liczne Oppeliae, 
a następnie osady te prwchodrlą w lrorn?lekls 2; 

2) kompleks tan jest wykszrt:ałcony ident)'ICz...: 
nie jak poprzediilli, zawiera jedynie caNrowicie 
odmienny zeSipół f.aUilly amonitowej; Wjl'Stępują 
tu bardzo liczne amonity z !rodzaju Zarajskites 
oraz :{Xlljedyoncz.e Oika!Zy Pavlovia pavlovi 
(M i c h.); 

3) kompLeks górny składa się z wapian:i sza'­
r)'ICh, 1Mnarrlych oraz margli szarych z liczmymi 
amonittarni z rodzaju Zarajskites (wśród któ­
rych w.g wstęptnych oz.nac.zeń licznie występują 
Zarajskites alexandrae), Perisphinctes li z poje­
dynczymi okazami Virgatites. 

Tak :wlięie mamy .tu do czynierila z ciągłym 
przejściem osadów górnego kimerydu (Aulaco­
stephanus) rw bonon (Oppelia, Zarajskites), jed­
nak dopiero opracOIWanie całego zespołu fauny 
amonitowej umo:łliwi dokł.adne ustalenie sbra­
tygrafii jury górnej tej azęści niecki. 

Osady dolnej kredy tej części niecki są wy­
raźnie dwudzielne litologicznie. w dolnej czę­
ści występują muły piaszczyste, ciemn~are 

NE 

ł --------- ·=------- •DJ 5 ... 

Fig. 2. SchemaJtic geologica•l cros-section. through NE 
margirn ot Toon.aszów Basin. 

Q - Quałternary, K1 - Lower Cretaceous (not divided into 
h~izons), J 3 - Upper Jurassid 

z muskowitem i mułowce piaszczyste przecho­
dzące w spągu w iłowce z wkładkami mułow­
ców i dolomitów syderytycznych. W górnej 
części występują piaskowce . drobnoziarniste 
jasnoszare, miejscami białoszare, z muskowi­
tem, kruche, porowate z nielicznym pyłem 
węglowym oraz wkładkami białych piaskow- . 
ców kaolinowych. W porównaniu z północną 
częścią niecki osady neokomu oznaczają się 
całkowitym brakiem oolitów i okruchów żela­
zistych tak licznych w spągu kredy dolnej oko-

. lic Tomaszowa, brakiem fauny amonitowej 
i znacznym ubóstwem fauny małżowej oraz 
bez porównania większą ilością materiału mu­
lastego i piaszczystego. 

Jak wynika z przekroju geologicznego (ryc.), 
miąższość osadów akumulacji lodowcowej 
zwiększa się stopniowo ku środkowi niecki, 
osiągając w otworze Łagiewniki niespotykaną 
w tym rejonie miąższość 145,0 m. Utwory te 
są głównie reprezentowane przez wyraźnie 
dwudzielne gliny morenowe. W dolnej części 
występują gliny S!piaszezone ciemnoszare i czar­
noszare z wkładkami glin kruchych, rozsyPu­
jących się na płaski druz~tot, co stwarza rodzaj 
,.pseudowarstwowania". Licznie występuie tu 
żwir i otoczaki północne ze znaczną domiesz­
ką otoczaków wapiennych. W górnej części 
wvstępuią gliny jednolite, szare i ciemnoszare, 
silnie piaszczyste, wapniste z otoczakami pół­
nocnymi o średnicy do 5 cm. 

WNIOSKI 

' l. MdąŻSZJOŚć morskich otsadóW iDeokomu 
w niecce tomaszowskiej jest znacznie większa, 
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niż przyjmowano do tej pory i może się wahać 
w granicach 20-40 m. 

2. Neokom północnej części niecki leży nie­
zgodnie na odwapnionej powierzchni górnej 
jury. 

3. Istnieją wyraźne różnice facjalne, a być 
rnoże i wiekowe, międrzy neokomem północnej 
i południowej części niecki. 

4. Jura górna południowo-zachodniej części 
niecki tomaszowskiej charakteryzuje się bra­
kiem najw)rższych poziomów (purbek) oraz cią­
głym przejściem kimerydu w bonon. 

5. Znaczna miąższość osadów czwartorzędo­
wych w otworze Łagiewniki prawdopodobnie 
jest spowodowana istnieniem lokalnej rynny 
erozyjnej o bliżej nie znanym przebiegu, wy­
żłobionej w podłożu kredowym. 
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SUMMARY 

On the basis of drillings made in 1950-1960 autbor 
preliminarny discusses the stratigraphy of Jurassie 
and Cretaceous deposits of both, northern and 
southern Tomaszów Basin flanks. · 

During the investigations a considerable greater 
thickness of marine sediments of Neocomian was 
confirmed than previously suspected and the distinct 
differences in the facial development of the Lower 
Cretaceous and Upper Jurassie deposits in the 
northern and southern part of the basin were testi­
fied. 

In spite of previous opinions the Neocomian 
deposits of the northern area rest discordant on the 
we'athered limestone; of Purbeckian. 

PE310ME 

Anrop onHcbiBaer crparHrpacpHIO IOphi H MeJJa ce­
sepuoro H IO>KHoro KphiJJbea ToMaiiiOBCKofi MYJlh..:lhi. 
Ha . OCHo.BaHHH CK'Ba>KHH, npo6ypeHHbiX 3a 1959-· 
1960 rr. 

Bo apeMH paóor ÓhiJlH oóHapymeHhi 3Ha'IHTeJlhHO 
ÓOJlbiiiaH MO~HOCTb MOpCKHX OTJlO>KeHHil: HeOKOMa, <JeM 
STO npHHH·MaJlOCb AO CHX 'IIOp, H OT'IeTJlHBhle pa3JlH­
'IHH B cpa~HaJlbHOM pa3BHTHH HH>KHero MeJla H Bepx­
Hełl: IOpbi ceaepHołl: H IO>KHOłl:. qacrełl: MYJlbAhi. 

BonpeKH pacnpocrpaHeHHbiM B3rJJH,qaM, HeoKOM. Ha 
ceaepHoM yqacrKe 3aJJeraer HecorJJacHo Ha BhiBerpe­
JlhiX H3BeCTHHKaX nypóeKa. 

FRANCISZEK SADOWSKI 
dyrektor Technikum Geologicznego w Krakowie 

DZIESIĘC LAT DZIAŁALNOSCI TECHNIKUM GEOLOGICZNEGO W KRAKOWIE 

TRESC NAUCZANIA 

Kilkuletnie is·tnienie szkoły całkOwleie nowej, 
uświadamiającej sobie d~ero cele i zadania 
nauczania i torującej sobie do nich ścież.lm pulsuje 
intensywnym życtem o dużej ilości problemów i roz­
wiązań dydaktycz.nych. Ich przegląd i próba oceny 
powinny dostaTczyć tematów do roz..ważań i wnios·· 
ków na przyStLłość. 

Już samo tło, z którego wyrosła taka szkoła, jak 
technikum geologiczne, jest bardzo ir1teresujące. 
Ge.ologia stosowana, przemysłowa potrzebuj.e zawo­
dowców i:J.a różnych poziomach wyszkolenia. po­
wstaje konieczność ich przygotowania w szkólach. 

U nas za pierwszą próbę s·zkolenia geologów uznać 
trzeba staszicowską szkołę gómdaą. Po dłuższej do­
piero p;rzerwie szkolenie to podejmuje liceum prze­
mysłu węglowego w Krakowie w 1948 r . Mini­
sterstwo Górnictwa wyodrębnia wydział geologiczny 
tego liceum w osobną szkołę w 1951 r. jako Techni­
kum Geologiczne w Krakowie, które od 1.1.1953 r. 
przechodzi do Centralnego Urzędu Geologii, od roku 
zaś 1957/58 razem z innymi szkołami zawodowymi 
przejęte zostaje przez. Ministerstwo. Oświaty. 
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Na samym początku istnienia szkoły · wystąpiło za­
gadnienie głównych czynników jednolitego procesu 
dydaktyczno-wychowawczego w technikum. Rozwią-· . 
zanie tego zagadnienia zostało zaproponowane na 
pierwszej naszej konferencji :rady pedagogicznej. 
Podstawową · sprawą w schemacie organizacyjnym 
stało się wyodrębnienie i podkreślenie czynnika uza­
wodawiającego szkołę przez utworzenie rady tech­
niczno-szkoleniowej . Z bięgiem czasu została ona 
włączona do ogólnopaństwowej organizacji we­
wnętrzno.:.szkolnej jako komisja przedmiotów zawo­
dowych rady pedagogicznej. Ta forma pracy pod:.. 
kreśliła wysoką i wyjątkową rangę zawodowych treś­
ci nauczania. Wysunięcie nau'Cza:nia zawtodowego na 
czoło pracy oddało nam wielkie usługi. Czy nie za­
sklepiamy przez to · pewnej grupy kolegów w profe­
sjonalizmie, czy dla równowagi i harmonii oddzia­
ływań dydaktycznych nie należałoby odoowiednio 
rozbudować · czynności ogólnokształcących? Chyba 
tak. Dotykamy tu bowiem. społecznej . roli szkoły, 
która rna przygotowywać młodzież do życia i pracy 
we współczesności. Szkoła jednak musi mieć pełną 
świadomość tego, że współczesność nie stoi w miejscu, 
lecz kroczy ku socjalizmowi. Czy szkoła nasza,, usta-


